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Nasi „wielcy“, 

Pogrom foty rosyjskiej w cieśninie ko- 
reańskiej rozstrzygnął wojnę slanowczo na 
korzyść Japonii. (łdyby nawet armii rosyj- 
skiej udało się wygrać kilka bitew, to prze- 
cież Portu Artura Rosya teraz nie odbie- 
rze, nie odbierze nigdy. Nie odbierze też 
portów koreańskich. W pierwszym i w 
drugim wypadku potrzeba współdziałania 
floty. Okręty rosyjskie leżą na dnie oce- 
ANU. 

Wobec tego nie ulega wątpliwości, że 
cesarz Mikołaj Il wprowadzi w życie przy: 
obiecane reformy. W ślad za niemi mu- 
szą przyjść nowe, większe. Dla narodu pol- 


skiego w granicach Rosyi otwiera sią le- | - 


psza dola. 
Jakże śmiesznemi dzisiaj wydają się u 
wagi, robione w roku zeszłym przez pp. 


Tarnowskiego i innych bolejących uad nie- | 


powodzeniem Rosyi, Ci panowie mianują 
się politykami i bistorykami. Dowiedli, że 
nie znają, ani historyi własnego narodu, 
ani pierwszych zasad polityki. 

W dziejach porozbiorowych polskich na- 
rodowi, pokrajanemu; na trzy części, już 
po raz trzeci świta dola be. uziej znośna. 
Pierwszy raz w 1806 roku po bitwie pod 
Jeną. Wówczas prawie cały zabór pruski 
odzyskał wolność. Powstało Księstwo War- 
szawskie. Historycy stwierdzają, że bez 
utworzenia tego Księstwa Warszawskiego, 
pomnożonego następnie w 1809 roku Ga- 
licyą Zachodnią, żywioł polski na ziemiach 
pruskich uległby bezlitośnemu zduszeniu, 
Dzięki Jenie i dzięki Wagramowi część 
ziem polskich na mocy postanowień Kon- 
gresu wiedeńskiego da roku 1867 cieszy- 
ła się bądź co bądź znacznym samorzą- 
dem. 

Po raz drugi położenie narodu polskie- 
go polepszyło się w zaborze „austryackim, 
gdy Śallerina i Sadowa zmusiły centrali- 
stów niemieckich do zmiany systemu. — 
Gdyby pp. Stanisław Tarnowski i inni rze- 
komo wielcy politycy, zecheieli byli o tych 
faktach dziejowych pamiętać, nie roniliby 
łez z racyi klęsk rosyjskich, Przeciwnie, 
czuliby z ich racyi żywe zadowolenie. Je- 
dna bowiem Rosya tylko od trzeciego roz- 
bioru Polski po rok 1904 tna prawdę nie 
poniosła klęski poważnej. Wojna krymska 
w latach 1854 do 1856 zaledwie zadra- 
snęła naskórek olbrzymiego państwa. Co 
więcej, śmiało można powiedzieć, że w 0- 
statnich trzystu latach historyi rosyjskiej 
nie znajdziesz takiego pogromu, jak dzi- 
siejszy. 

' A właśnie takiego pogromu było poteze- 


kanielskie kapglnszę | cry 


z fabryk „joti cz Comp. Chrystys", 


na, by poprawić położenie Polaków w za- 
borze rosyjskim. Wielcy politycy polscy 
nie rozumieli tej jasnej prawdy i dlatego 
skompromitowali się gcuntownie. Im czę- 
ściej się będzie o tem przypominało, tem 
lepiej. 

Dobroduszny obserwator, 


Z uroczystości weselnych 


w Berlinie. 

Berlin, ? czerwca. 
(Zły omen, — Dekoracya miasta. — En- 
luzydzn aby, Stroje. — Wykroczenia 
młodej następczyni tronu przeciw etykiecie. 
Co mówią o cenarzu. — Znamienny 

ortykuł pod nap, „Uj*). 

Młodej parze nie ściełe się droga. Pa 
wóz następcy tronu, który jechał na ko- 


lej na przyjęcie narzeczonej, przejechał 
człowieka, narażając go na wielkie uszko- 
dzenia ciała. Publiczność ciągnie z lego 
złe wróżby. 

Miasto udekorowane festonami z choin- 
ki. przeplalanymi różowemi papierowemi 
niezgrabnemi różami. Na ulicy pod Lipa- 
mi szereg drewnianych kwadratowych słu- 
pów, a na nich naczynia z fałszywymi 
kwiatami, na poustawianych masztach cho- 
rągwie i festony z choinki, a z brandebur- 
skiej bramy powiewa mnogość chorągwi, 
Opera przeładowana robionymi białymi 
i czerwonymi kwiatami, dawny pałac ce- 
sarza Fryderyka tylko jeden z niewielu u- 
dekorowany jest z miarą i dabrym sma- 
kiem. 

Więcej tu przepychu, aniżeli np. w cza- 
sie uroczystości narodowych urządzanych 


np. we Lwowie; bez przesady i samo» 
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chwalstwa można jednak powiedzieć, że|cić, zrobiła wielkie wykroczenie przeciwko 
we Lwowie w dekoracyi miasta więcej |etykiecie podczas galowego obiadu. Sie- 
zawsze okazano gustu. dząc pod baldachimem, kazała nalać kie- 
Poza głównym szlakiem, udekorowanym |lich szampańskiego wina i poleciła go du- 
z wyższego nakazu, większa część domów |szkiem wychylić za swoje zdrowie stoją- 
bez żadnych dekoracyj, a nawet hez cho- |cemu za nią paziowi, który zrobił się czer- 
rągwi. wony jak wiśnia i stał się przedmiotem 
Publiezność zimna, więcej w niej cieka: | zazdrości wielu uczesiników uczty. Starzy 
wości, niż zapału, okrzyki wznoszono na |dworacy w białych pończochach i hafto- 
'ześć młodej pary jakby na obstalunek bez |wanych frakach, gorszyli się, że przyszła 
eutuzyszmu, przyjęcie jej prawdziwie ha- | władczyni niewzruszone dogmaly «tykiety 
nalne, zaraz przy pierwszem 2 nimi zetknięciu 
Jdynie tylko owacye dla japońskiego |tak lekkomyślnie naruszyła. W mieście je- 
księcia Arisugawy i dla jego żony czynić |dnak ten wybryk młodocianej pustoty i 
mogły wrażenie gorącego i niewymuszo- |ta lekka kokieterya z paziem dość się po- 
nego zapalu. Tłum przyjął Japończyków | dobały. 
o wiele serdeczniej, aniżeli przyszłą ccsa-| Arcyksięcia Ferdynanda d'Este przyjęto 
rzowę, jedynie tylko niemieccy mężowie |tutaj z największymi honorami. Na obie- 
stanu potrząsali głowami, ciesząc się w):ra- | dzie galowym siedział z jednej strony kolo 
wdzie z pogromu Rosyi, ale niepokojac |cesarzowej, z drugiej koło największej w 
się zarazem o interesy niemieckie w ©" |całem zebraniu piękności w. księżnej Me- 
nach. klemburskiej. Poselstwa francuskie przyjął 
Przyjęcie serdecznej przyjaciólki Niemi „Berlin uprzejmie, a koła dworskie bardzo 
w. ks. Włodzimierzowej i w. ks. Michała | serdecznie, Mimo to panuje jednak w Pa- 
rosyjskiego było ze strony publiczności lo- |ryżu niezadowolenie, że przedslawicieli rze- 
dowałe. Vae victis! Oby jednak w tej klę- | czypospoliłej przyjęta dopiero po członkach 
sce Prusy znalazły przestrogę i przekona- | rodzin panujących. 
ły się, jaki jest ostateczny koniec pogwał | Dynastya w Berlinie nie jest popularną; 
cenia praw boskich i ludzkich. wprawdzie bardzo usilnie a popularność 
Cesarz, pragnąc przybyłym z Peters! ur: |się stara, dopuszczając szerokie masy do 
ga osłodzić zimne przyjęcie publiczności i|zwiedzenia licznych zamków królewskich 
wynagrodzić im owacye filojapońskie, ba- |w Berlinie i okolicy i nakazując oprowa- 
wił półtora godziny w ambasadzie rosyj. |dzającym dawać pochlebne objaśnienia o 
skiej u w. księżnej i w. księcia Michała. | codziennym sposobie życia panujących, 
Mloda para nieładna. Następca tronu | albo też zakładając muzeum Hohenzoller- 
zbrzydł, n jego narzeczona ma osadzoną |nów, w którem wystawiają takie osobli- 
na zgrabnej figurce twarz niepiękną, ale|wości, jak np. okulary starej Augusty. 
dość inteligentną; ogólny podziw wzbu- | Mimo tych sztucznych środków masy ce- 
dzają jej stroje. Matka jej w. ks. Anasta- |sarza nie lubią i powtarzają, że cierpi on 
zya miała też wielki rozum, że, narażając |na słabości: MRetorylis, Wanderniere, To- 
się na pociski cesarza i Berlina, stroje dla |astma, Defilirium tremens i Alarmkatarh 
córki zamówiła w Paryżu, Sukne i stani- | Liczba skazanych za obrazę tnajestatu w 
ki paryskie lekkie i barwne nie odejmują |żadnem państwie nie jest więkazą, aniżeli 
przyszłej cesarzowej charakteru młodości, |w Prusiech i w Niemczech. 
podczas gdy w berlińskich ciężkich toale-| Nastrój ludności maluje artykuł pod ty- 
tach, których przegląd można była zrobić, |tułem: „Uff*, zamieszczony w jednym z 


cznie ze szczęścia dwóch sere ludzkich i 
życzymy, — ażeby przez dlugie lata 
młodej parze sprzyjała pogoda Hohen- 
zollernów, ale po cichu mówimy: „U, 
Chwałaż Ci Panie, że dziś uroczystoś:i się 
kończą. I czy my sami tylko to mówimy? 
Nie! Głos ten i ciężkie westchnienia sly- 
szymy wszędzie naokoło“. $ 

„Być może, że w dawnych czasach cie- 
kawość widzenia uroczystości była wię- 
ksza, a ukontentowanie z tego powadu 
gruntowniejsze. Ale przodkowie nasi mieli 
więcej od nas czasu, a w sercach ich było 
więcej niewinności i wrażliwości. Dziś 4 
lakie dni urorzyste, jakie właśnie przeby= 
liśmy, są ciężkiem przejściem i niesłycha- 
ną ofiarą czasu, cierpliwości i pieniędzy, 
tak, że mogą się nawet najlepszemu pa 
tryocie sprzykrzyć. 

Ulice pozamykane, na skrętach masy 
ludu, spieszących się rozpaczliwie; zło- 
dzieje kieszonkowi przejęci największą ra- 
dością ; kupczący pamiątkawymi medalami 
i kartami korespondencyjnemi wyją bez 
litości, proch z girland i festonów spada na 
czarne cylindcy, odzywa się lu i ówdzie 
zagniewany głos policyi, a 100.000 nóg 
rozrzuca ciągle śmiecia po mieście. Wśród 
tego okrzyki „niech żyje“, poruszania chu- 
slkami, odgłos muzyki wojskowej, bijatyki, 
grubijaństwa, częstowanie wodą z lodem, 
wydają może — razem wziąwszy — uro- 
czyste tony, ale jeszcze raz i znów jeszcze 
wołamy : Uff, 

„Dziś w nocy, gdy taniec pochodu nagi 
ministrów pobudzi do wdzięcznych poru- 
szeń, gdy zpasną światła i letnia noe 0- 
garnie sypialnię mładej pary, nietylko ode- 
tchnie sama młoda para, zmęczona uro- 
czystościami i przyjęciami, mle odetchnie 
całe miasto, a nawet całe państwo“, 

„Policyanci położą się nareszcie da łó- 
żka i będą spać, zwilżywszy wprzód za- 
chrypłe gardła. Mieszczanie przypomną 
sobie, że godziny dnia mają inny cel, ani- 
żeli przyjęcie książąt, procesye i galowe 
pochody, chorągwie, monely pamiątkowe 
i cylindry otrzymają dobrze zasłużony spo 


więcej zbytku, aniżeli poczucia piękna. najbardziej rozpowszechnionych dzienni- 
Przypominają one sztukę der Bauer alsjków berlińskich: „Dziś następca tronu się 
Miliondr. |żeni. Winszujemy, winszujamy, winszuje- 


Księżniczka Meklemburska miała repu- 


my z całego serca; wołamy wesola: 
tacyę wielkiej sztywności. Pragnąc ją utra 


niech żyje i hurra! Cieszymy się serde- 


Kwiat na bagnigku Eg ts c 


Lampy gasną, widowisko skończone 


— rzekl Jurisics i doznawał takiego wra- 

©». o "MSG żenia, jak gdyby schodził ze sceny, jako 
19) FRANCISZKA HERCZEGA, anton yena AI o 
Lekarz, w kłórym Jurisics, jak się zda- 5 * 


wało, obudził szczególne zajęcie, przepro-| Wielki, żółty, czworoboczny dom, nad 
wadził to, że więźnia. który skutkiem nieu- | brzegiem rzeki — to więzienie. Patrząc 
slannej gorączki wychudł okropnie, celem | na nie, jak leży z szeregiem ślepych okien 
zmiany powietrza, pomieścić miana w wię- | w bezdźwięcznej ciszy, doznajesz wrażenia, 
zieaiu na prowincyi. že to jakiś zwierz chory, co się wygrzewa 
Noc była chłodna, wczesna wiosenna, |w słońcu. I wewnątrz wszystko tu żółte 
kiedy w towarzystwie więziennego dozor-|i czworoboczne: ściany, okna, piaskiem 
cy, siadł do wagonu kolei. Podczas, gdy | wysypany dziedziniec. Tu usycha z nudów 
dozorca chłopskim obyczajem bezmyślne- | dziesięć kulista przyciętych akacyowych 
mi oczyma patrzył w dym swej fajki, on | drzewek, uslawionych w dwa rzędy, w ró- 
pełnemi płucami wciągał chłodne powie- | wnomiernej od siebie odległości. Wogóle 
trze, napływające przez otwarte okno do | zresztą wszystko tam tak nagie i smutnie 
wagonu i przypatrywał się uważnie świe- | czyste, że zapłakatby można, spojrzawszy 
tlanym punkcikom, wynurzającym się i|w głąb tego dziedzińca. 
niknącym w oddali, Świeże powietrze roz: | Śmiertelna nuda trzyma w swych wię- 
prószyło poniekąd kłęby mgły, co od ty- |zach całą osadę: śmiertelna nuda, co pa- 
godni już całych ciążyły mu na duchu. |rahżuje kroki przychodzących i adchodzą- 
Północ minęła, kiedy dojechali do miej- |cych więźniów, ca obezwładnia ręce pra- 
sca przeznaczenia. Żołnierz policyjny z wy- |cujących w warsztatach i kancelaryach, co 
toczonym bagnetem odebrał Jurisicsa i| kładzie się ołowiem na pawieki siedzących 
odprowadził go do więzienia, które ol-|w kościele i w salach nauki. Skoro przez 
brzymiemi swemi mury długie i ciemne | dziedziniec ciągnąć wypadnie wóz nałado- 
wznosiło się nad brzegiem rzeki. wany drzewem, wprzęga się do niego 
Kiedy policyant pociągnął za dzwonek |czasem dziesięciu ludzi, a mimo to zała- 


czynek. Członkowie rzeźnickiego cechu roz- 
biorą się z fraków i przywiążą fartuchy. 
A mówca z pod Brandenburskiej bramy 


twia się to lak powoli, jak gdyby go cig- 
gnęła gromada ślimaków. Częstokroć czło- 
wiek całe pół dnia strawi na wyszorowa- 
nie jednego kuchennego wiaderka. 

Począlkowa Jurisics bez oporu poddał 
się abezwładniającemu wpływowi swego 
atoczenia i prowadził osobliwą jakąś, cał- 
kowicie obojęlną na wszystko egzystencyę, 
którą raczej nazwaćby należalo wegeła- 
cyą. Nie zwracał żadnej uwagi na swych 
towarzyszów i dozorców, zaledwie, zda 
się, spostrzegł ich islnienie. Pogrążony w 
ponurej apałyi, przesuwał się, jak cień i 
po całych tygodniach nie przemawiał i 
dwu słów choćby. 

Nie mówił nic, nawet do Jerzego Na- 
By, zawsze wesołego, wiejskiego parobka, 
z którym dzielił jedną celę. Ten Jerzy 
Nagy był przystojnym, żywym chłopakiem, 
który na skutek jakiegoś w karczmie da- 
konanego bohaterslwa, został tu zamknię- 
ty i w warsztatach więziennych wyuczył 
się kowalstwa. Z uporną lojałnością wę 
gierskiego wieśniaka, iytuławał on stale 
swego towarzysza „wielmożnym panem“ 
i nieproszony * wyświądczał mu wszelakie 
drobne przysługi. Sam również utrzymy- 
wał celę w porządku, a podczas sprząta- 
nia śpiewał zawsze cieniutkim głosem mo- 
notonny refren jakiejś ludowej piosenki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pończochy damskie i dziecinne jak mwnież 
rękawiczki jedwabne, niciane i skórkowe, 
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włoży szpadę do pochwy i powie sobie: 
„l teraz miliłavi non sine gloria“. 

„Tak się wszyslka kończy i jutro będzie 
już tylka wspomnieniem, które ustąpi in- 
nym może, mniej pociesznym. Podczas 
gdy w Lustgartenie strzelają na wiwat, 
odzywają się w dali mniej wesołe armaty, 
pękają bomby pcd kołami karet i odzy- 
wają się jęki nieszczęśliwego narodu ro- 
syjskiego. A takže i u nas! Nie, my nie 
mamy czasu na uroczyslości. A więc ły- 
cząc szczęścia książęcej parze i pragnąc, 
ażehy żadna zła wiadomość nie zakłóciła 
jej miodowych miesięcy, wracajmy do co- 
dziennej pracy, nie dając się porwać szu- 
mnemu zapałowi, który trwał kilka go- 
dzin*. 

Tak pisze „Berliner Tageblatt”. We 
Wiedniu żaden poważny dziennik nie o- 
dezwałby się w ten sposób po podobnej 
uroczystości. 

Po zakończonych uroczystościach, „gdy 
noc ciemna okryła świat", ulicznicy rabo- 
wali obeliski pod Lipami, zabierali kwiaty. 
zdzierali girlandy. 


Z KRAJU 


Pożar pociągu kolejowego. Z Przemyśla 
pod datą 6 bm. piszą nam: Dziś przed po- 
łndniem zaaarmowano telefonem Btacyę ko- 
lejową, że na przestrzeni, niedaleko za wiel- 
kim mostem żelaznym nad rzeką Wiar, stoi 
w płomieniach pociąg ciężarowy nr 78, Na- 
tychmiaat zestawiono pociąg ratunkowy » ro- 
botnikami i tren pożarny pojechał na miejsae 
pożaru. Przybyłym przedstawił się widok nad- 
zwyczajny. Z pociągu buchały szezokie plo 
mienie. Zapulił się pierwszy otwarty wóz, 
tnk za maszyną i wozem tak zw, służbowym, 
załadowany we Lwowie beczkami i terpen 
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p. Włodzimirskiego, 


Ea raz pokazał hr. Milewskiemu list 
hr. Zichy'ego, tenże robił wyrzuty mej %0- 
nie, mówiąc: „Jakżeś mogła mi opowiadać 
takie klamstwa P* 

Już po moim rozwodzie; który nastąpił 
22 maja 1902, znalazłem w jednej szafie 
następujący list hr. Milewskiego do Cecy- 
li, list, w którym znajdował się także jej 
własny list pisany do ks. Lubomirskiego. 
List ten, który ks. L. wręczył naslępnie 
hr, Milewskiemu, był następującej treści: 

„Szanowny książe | 

List, jaki przed kilku dniami otrzyma- 
łem od hr. Milewskiego, zmusza mnie zwró 
cić się do księcia o pewne wyjaśnienia. 
Hr. Milewski pisze mi, że książe żaliłeś 
się przed nim na moje niestosowne zacho- 
wanie się, Wiedząc, że w czasie naszej 
krótkiej znajomości w Paryżu nie podo- 
bnego między mną a księciem nie zaszło, 
nie wierzę ani nie mogę wierzyć, aby twier- 
dzenie hr. Milewskiego było zgodne z pra- 
wdą. Dlatego udaję się w zaufaniu do księ- 
cia jako do gentlemana w przekonaniu, że 
książe nie pozwolisz na to aby takie po- 
dejrzenie na księciu ciążyło, i proszę abyś 
tę dla mnie przykrą kwestyę wyjaśnił. Po- 
zdrowienia przyjacielskie łączy 

Cecylia Włodzimirska*. 

List hr. Milewskiego do Cecylii brzmiał : 

Paryż 22 stycznia 1902, 
Ma chćre Cecile,! 

Twój krótki liścik doszedł mnie. Pozdra- 

wiasz w mim twojego „potężnego nieprzy- 


IA || 


nju Maga 


azyn mebli 


tyną. Wskutek wielkiego upału wywiązały 
się zapewne około beczek gazy benzynowe, 
które iskra wyrzucona z kcmina lokomcty- 
wy zapaliła i wywołała bardzo groźny i nie- 
kezpieczny pożar, albowiem jedna beczka z 
terpentjną eksplodowała za drugą a płyn za- 
pulny i płonący rozlewał mię sztruko naoko 
ło By uratować resztę długiego pociągu i 
naładowane na nim towsry ogromnej warto- 
ści, odczepiono płonący wóz od pociągu i u 
jechano tak z płonącym wulkanem o jakie 
200 meliów naprzód, poczem z polecenia p. 
Kleina załączono do jaszczyka maszyny, któ 
ra [rzyjech ła z Przemyśla na ratnnek, wę 
ża i porzęto gorejący wóz zalewać silnym 
prądem wody, a płunące beczki zasypywać 
ziemią i piaskiem. Wóz z ładugą terpentyny 
spłonął doczczętnie, spaliły się również pro- 
gi na torze kolejowym. Szkoda wynosi oko- 
ło 4.000 K. Wskutek lego połam musiano 
w Medyce zatrzymać d/uższy ©żaa pociąg bły 
skawiczny ze Lwowa, jadący do Wiednia, aż 
do uprzątnienia torn, 

Węgiei w rzeszowskim. Od szeregu lat 
robiono w okolicy Rzeszowa posznkiwania wę 
gla, na którego ślady kilkakratnia natrafiono, 
jednak nie odnoszeno z tych poszukiwań kon- 
kretnych rezultatów. W Zalesiu około Rze- 
szowa ksiądz ruski Nehrebacki wiercił w zie 
mi spcsyhem kanadyjskim od kilku lut, sgu- 
kając węgla, jednak oprócz słabych śladów 
istnienia „czarnych akerbów* niczego się nie 
dowiercił. W pawnej wiosczynie koto Tnzoia 
ny jakiś żyd, kopiąc studnię, natrafił na śla- 
dy węgla, który opła ało mu się nawet sprze: 
dawać. Jednakże ślady te zlekceważono. Obco- 
krajowcy jednak nie próżnowali; w najwię: 
kezej tajemnicy badali grunt i niemieccy goo- 
logowie orzekli, że na całym wielkim obsza- 
rze między Jasłem- Rzeszowem i Turnowom 
iatnieja w głębokości 600 do 1000 metrów 
węgiel, podobny znunemu z wybornych przy- 


- lecz sądząc według „ciebie, my- 
albowiem nie jestem i nigdy nie 
będę twoim nieprzyjacielem. 

Przekonasz się o tem, gdy cię wkrótce 
do siebie zabicrę, aby stosunek nasz roz- 
wiązać przeciwnie niż myśl tj, w spo- 
sób najbardziej przyjazny. Ks. Lub mirski 
przyniósł mi list, który du niega pisałaś 
(załączam go tutaj) Moja Cesiuto, czy ni- 
gdy nie przestaniesz tych figlów ? 

Jeżeli już koniecznie chcesz mieć pise- 
mne poświadezenia twojej enatliwości, to 
przecież możesz je otrzymać od swoich li- 
cznych krakowskich zalotników; każdy z 
nich chęlnie ci taki atest wystawiłby. — 
Dlaczegoż aż do Paryża pisać po takie 
„michałki ?“ Czyż nie lepiej byłoby się wy- 
rzec tej komedyi ? 

Wiesz, że już przestałem brać tragicz 
nie twoje skoczki na bok i wiem, że two 
chłopey za twoimi plecami szydzą sobie 
z ciebie, nawet tacy, co zaręczają się z to- 
bą na sezon kąpielowy. Zaiste lepiej jest 
już przestać! Zatem do widzenia, Cesia, 
uspokój się, przyjdź do siebie, a gdybyś 
wreszcie chciała zrazić do siebie jedynego 
człowieka, który cię brał na seryo. to mie 
zmniejszaj przynajmniej zamąconej twoją 
złośliwością sympatyi, którą ma dla ciebie 
dotąd, mimo wszystkiego, twój przyjaciel 

IAME: 


Inny list hrabiego, który pa rozwodzie 
wpadł mi w ręce, brzmi: 

„Grand hatel de Paris*, Madryt, 

20 kwietnia 1902. 
Moja kochana Cecylio! 

Piszę ci krótko, aby ci powiedzieć, że 
wskutek śmierci króla don François d' 
Assize, dziadka panującego króla i żałoby 
dworskiej, która się rozpoczęła w dzień 


miotów węgłowi karwińskiemu na Śląsku an- 
stryackim. Utworzyć się jnś nawet miało to- 
warzystwo zagraniczne z wielkim kapitałem, 
celem eksploatacyi tego węgla, który ma pe- 
dobno znajdować mię w tak grubych war- 
stwach, że wydobywanie go nawet z takich 
głębin sowicie się opłaci. „Głoa rzeszowaki” 
donosi, że jeszcze w tym miesiącn rozpocząć 
się mają wiercenia w Będziemyśln, Dąbrówce 
i Trzeianie. 

W laworniku ad Myślanica odbyło się d. 
4go b. m. w sali Straży pożarnej przedsta- 
wienia amatorskie, wykonane przez członków 
tutejszej Straży ogniowej ochotniczej. Ode- 
grano doskonale dwie sztnezki ludowe. 
Po przedstawieniu odbyla się ochocza zaba- 
wa z tańcami, przeplatana śpiewami patryo- 
tycznami. — Czysty dochód przeznaczony na 
sprawienie hełmów dla członków tutejszej 
Straży ogniowej. — Urządzaniem podobnych 
przedstawień zajmuja się gorliwie p, Jan Am- 
bor, kierownik tutejszej szkoły, któremu też 
należy się uznanie, a w r. b. odbyło sią już 
trzecia z rzędu przedstawienie. Amatorzy 
strażacy doskonale wykonują swe role, 


Zwraca się uwagę na na ogłoszenia p. Kazlmia 
rza Waltera właściciela Plerwszepo Ballcyjakiega 
Zoologicznego Zakładu w Krokawie, klóry prze” 
niósł swój zakład pod L. 3| przy ulicy Sławkow- 
akle] przy plantach, klórego polaca się Szano w. 
Qzytelnikom „Nowin”, 


ŚWIECE 


stearynowe najlepsze 1 fuut 40 ct. 
w handlu 
Józefa Litawskiego 
Kraków, pląa Szczapańnki 6. 
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mego przyjnzdu, będę zmuszony pozostać 
tu nieco dłużej. 

Tak bardzo mnie oszukalaś, tak bar- 
dzo mnie okłamałaś, tak bardzo byłaś dla 
mnie niewdzięczną, że mogłaś się natu- 
ralnie spodziewać z mej strony represalij. 
Ale muszę ci donieść, że ta nie na- 
sląpi i że mima wszystkiego będę dla cie- 
bie i nadal dobrym, aż do definitywnego 
rozłączenia się. Do prędkiego zobaczenia 

M.* 


Po zajściu z p. Z. byłem hrabiemu bar- 
dzo wdzięczny i obchodziłem się z nim 
hardzo czule. Z Paryża napisał mi hrabia 
list tej treści: 

Paryż, 21 grudnia 1901. 
Kochany Karolu! 

Odsyłam ci napowrót Cecylię i żałuję, 

ś jej nie pozwolił, aby tu ze mną spę- 
ıl Ha święta. Sam nie mcgę jej odwieźć, 
gdyż taka wielka podróż byłaby ponad 
moje siły. Muszę jednak przyznać, że masz 
słuszność, gdyż i ja na twojem miejscu 
inaczejbym nie uczynił, albowiem spędzić 
święta razem z ukochaną żoną i dziećmi, 
jest większą przyjemnością, niż chęć przy- 
podobania się nawet najlepszemu przyja- 
cielowi. Dlatego posyłam ci nie osobiście, 
jakbym chciał, lecz listownie moj- życze- 
nia wesolych świąt i Nowego Roku ı za- 
razem posełam ci przez Qesię kilka drob- 
nostek, złoty łańcuszek i krawat — jako 
podarek noworoczny, przyczem nie rachu- 
ję kwitów z zapłaconych rachunków two- 
ich na przeszło 1.000 złr. Dla twoich sy- 
nów i mojej ehrzestnej córeczki ma Cecy= 
lia kostyumy. Zawsze twój J. M.*. 


Oing dalszy nastąpi, 
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Co słychać 


w mieście? Dni: 10 czerwca. 
KALENDARZ. 


Dziś w sobotę Małgorzaty. — Jutro w nie- 
dzielę Zesłanie Ducha dw. — Pojutrze w po- 


niedzisłek Zielone Świątki. — Fschila. 
Sobota 
Teatr miejski. „Weseli malżonkowiet, 


krotochwila w 3 aktach Marsa i Barré (no- 
wość). 


Grad, który spadł podozna ostatniej wiel- 
kiej burzy w Krakowie wyrządził znaczne 
szkody na plantacyach miejskich, ponieważ 
poniszczył rośliny i kwiaty. Z powodu tych 
sukód musiano przeprowadzić roboty, która 
jeszcze nie są ukończona. Donoszą nam, że 
grad, który nawiedził Kraków, spadł także 
koło Czernichowa i wyrządził tam wielkie 
szkody rolnikom. 

Taatr rozmaltości w parku krakowskim, 
gdzie przy piwku i kolacyi można się uśmiać 
i ubawić — odwiedzany jest licznie przez 
publiczność. Szczególnie podobają się wysoce 
karkołomne i zdumiewające popiey trupy cy- 
klistów Ebeling, dalej znakomity sirzelec 
burski Nikorik i trupa akrobatów humory- 
stów Fidardy, efekty świetlne M. Lafajette 
itd, Całańci dopełnia humorysta Haupt, 
tancerki Nelly Nell, snbretki Bernhardo i 
Flott, oraz muzyka wojskowa. 

Od pp. Senawskich, artystów naczej ece- 
ny, otrzymaliśmy list, w którym żalą się 
gorzko, ża nowy dyrektor nia odnowił z 
nimi kontraktu, wobec czego po tylu latach 
sumiennej pracy na scenie miejskiej pp, Se- 
nowBcy znaleźli się z kilkorgiem dzieci na 
gle na broko. Pp. Senowacy pracując przez 
Jat 12 stale na acenie krakowskiej, na której 
byli wielce użytecznymi, płacili taż wkładki 
na fundusz emerytalny, Nieznane są nam 
przyczyny, dla których nowa dyrekcya nie 
zaangażowała pp. Nenowakich. Bez watpie- 


tracą podstawą bytu, jest opłakany; może 
więc nowa dyrekcya uwzględni to położenie 
i użyteczna para artystów będzie zatrzymana 
w Krakowie, W każdym razie sądzimy, że 
artystum, którzy dłuższy czas składali wkla- 
dki do funduszu emerytalnego, wkładki te 
powinny być zwrócone, jeżeli odnowienie 
kontraktu nie nastąpi i artysta opuścić musi 
scenę krakowską, 

Popierania ruchu turystycznego. — Na 
dzień 15 czerwca b. r. z inicyatywy kolei 
państwowej zwołana zosta do Lwowa an- 
kieta dla popierania ruchu turystycznego w 
Galicyi. Zsproszona cały szereg towarzystw 
do wzięcia udziału w niniejszej ankiecie, a 
między inzemi z Krakowa także Tow. ta- 
trzańskie. 

Ruch turystyczny mógłby się w kraju na- 
szym wapaniale rozwinąć, gdyż nie brak oko- 
lie godnych zwiedzenia. Pominąwszy już Kar- 
paty we wschodniej Galicyi, tak mało do: 
tychezas znane, przedewszystkiem Tatry na 
aze pozostaną na zawsze celem licznych wy. 
nieczek turystycznych. Corocznie zwiedzają 
Tatry liczne wycieczki z Czech, a jeżeli chce 
my, by ruch turystyczny coraz więcej się 
rozwijał, powinna w pierwszym rzędzie ko- 
lej państwowa z której inicystywy, jak wspo 
mniano, zwołana została powyższa ankieta, 
wprowadzić pewne ulgi dla turystów w pa 
staci zniżek biletów kolejawych. 

Zerząd Eleuteryi zawiadamia członków 
towarzystwa, że w niedzielę dnia 11 b. m. 
o godzinie B wieczorem odbędzie się w lo 
kalu własnym, Jagiellońska 5, przyjęcie ab 
stynentów ze Śląska. Wzywa się do liczne 
go współdziała, Wstęp wolny. 

Z Tow. ogrodniczego. Na odbytem one 
gdaj posiedzeniu p. Jukimionek miał odczyt 
o hodowli niektórych warzyw i odżywianiu 
niemi ciała, Można twierdzić, iż dziś trzy 
czwarte ludności na kuli ziemskiej odżywia 
sią pokarmami migsnemi. W dysknayi nad 
tym przedmiotem wspomniał p, Brzeziński o 
konaumcyi rzeżuchy wodnej (Brunnenkresse) 
u naa prawie wcale nie zounej, proś, Pry- 
sak o roślinie używanej w porze głodowej, 


używanej we Francyi i Niemczech zamiaat 
szpinaku — pędy dzikiego chmielu jadają 
gdzieniegdzie zamiust szparagów, młode de- 
likatne listki lwiego -zębu (lecniodon tarawa- 
cum) na wiosnę zamiast eałaty, do której 
także głąciki (lactuca cracoviensis) zaliczyć 
należy. Dr Goliński napomknął także o ma- 
sowej konaumoyi w niektórych stronach 3a- 
łaty, selerów i rzewienia (rumbarbarum). W 
dalszym ciągu posiedzeniu miał p. Szarek, 
dyrektor szkoły w Dąbiu, odczyt o najwa 
iniejęzych azkadnikach kapusty i innych ja- 
rzyn; do nich zalicza prelegent: dżdłownice, 
susówki czyli pehlice ziemne (tego roku z 
powodu gorąca bardzo liczne), pędraki, chra- 
bąszcze, krety jako nieprzyjaciele ogródni- 
ków, turkucia podjadki, mszyce, mrówki o- 
gradowe, narnice, ćmy, rożnice zborówki, 
motyle hielinki kapustniki większe i mniej- 
sza, Sposoby chwytania i tępienia tych azko- 
lników objaśnia prelegent na okazach ró- 
żnych przeznaczonych na ten cel przyrzą- 
dach i lapkach. 

Nzielny pompier. Jak się dowiadujemy p. 
naczelnik Nowotny przedatawi dzisiaj prezy- 
dentowi minate dr Leo wniosek zamiunowa- 
nia pompiera Kazimierza Styczka nadpompie: 
rem, a to za dzielną z jego strony akcyę 
przy ugaszenia ognia przed kilku dniami w 
teatrze miejskim. Nie ulega wątpliwości, że 
prezydent dr Leo zgodzi się na powyższą pro 
pozycyę i w ten aposób odznaczy przytomna- 
go pompiera, 

Koń w aptece. Jacenty Lanoń, 26-cio la- 
tni farman ceglarski, jechał w piątek przed 
południem z cegłą przez Podgórze do Kra- 
kowa, Koń Lasonim jest ślepy, w dodatkn 
Ham Lasoń zdrzemnął się na wozie. Tymeza- 
sem koń, jadąc ulicą Lwowską „na ślepo" 
i nie kierowany ręką furmana na skręcie u- 
licy, wjechał w okno wystawowe apteki p. 
Matnli, rozbił dyszlem dwie duże szyby, u- 
azkodził ramy okna, biurko wewnątrz apteki 
i sam wig ciężko pokaleczył. Lasoń dopiero 
wtedy przebudził się z twardego snu. Szkoda 
wyrządzona, wynosi przeszło 100 koron, — 
Szozęściem należy nazwać, że p. Matola tuż 


nia loa artystów, którzy z rodziną naraz | zwanej morzygłodem, lebiodzie í pokrzywie | przed wypadkiem odszedł od biurka DĄ 
"PEEP | 


CAMILLE FLAMMARION. 


Koniec swiata, 


Koniec świata z powodu ognia. — Koniec 
świata z powodu potopu. — Koniec świata 
a powodu zatrucia atmosfóry, z powodu po- 
chłonięcia tlenu albo azotu i t. d, — Naszą 
planeta jest w kłopocie wyboru. — Czy 2a- 
mrze ona ż powodu wypadku, czy z powodu 
choroby czy też ze starości © 


Kilka lat temu, w dniu 23 lutego 1901 
r. byliśmy świadkami strasznego katakli- 
zmu niebieskiego. Jeśli mówię „my“, ro- 
zumiem przez to astronomów, ponieważ 
kalaklizm ten, mniej narobił wrzawy we 
Francyi, niż sprawy Dalekiego Wschodu i 
tragiczny skon M. Syvetona. Miał miejsce 
fakt dosyć ważny sam przez się, analagi- 
czny z tym, którego historyę mamy zamiar 
skreślić, 

W samej rzeczy, widok którego byliśmy 
świadkami być może hył widokiem końca 
świata dla jednej, a być może dla kilku 
odległych ad nas ludzkości. Gdyby podo- 
bna katastrofa zaszła z ziemią, mieszkań- 
cy Marsa nie zaprzątali by sobie z pewno- 
ścią już więcej nią głowy, dzienniki nie 
wyszłyby z czarnemi ohbwódkami, a kurs 
pieniężny na ich giełdzie nie zawahałhy 
się ani na jotę. My bynajmniej nie posia- 
damy we wszechświecie takiega znaczenia, 
jak sobie wyobrażamy, 

Gdyby cala nasza! ludzkość zniknęła, to 


wypadek ten w porządku wszechświato- 


wym równał by się jakiemuś nie nie zna- 
czącemu wydarzeniu w mrowisku. 


Byliśmy świadkami strasznego pożaru 
jednego za światów 


A więc 23 lutego 1901 r. widzieliśmy 
na niebie w konstelacyi Perseusza olbrzy: 
mi pożar. Zapłonęła gwiazda pierwszej 
wielkości i to nagle, gdyż zdjęcia fotogra- 
ficzne na kilka dni przedtem dokonane, nie 
wskazywały nic szczególnego. Zgodnie z 
najbardziej prawdopodohnymi obliczeniami 
gwiazda ta musiała być pięć tysięcy ra- 
zy więcej świecąca i bardziej gorąca niż 
słońce. 

Ten oślepiający blask nie trwał długo. 
Nowa gwiazda zmniejszyła się do wielko 
ści drugiego stopnia 2 marca, do wielko- 
ści trzeciego stopnia 6 marca, do czwar- 
tego stopnia 13, do piętnastego stopnia 
22 i stała się niewidoczna dla golego oka 
poczynając od 10 lipca. Podlegała ona wa- 
haniom w odstępach mniej więcej cztero- 
dniowych, co wskazywało bezwątpienia na 
ruch wirowy. Gwiazda w dalszym ciągu 
zmniejszała się i w końcu zamieniła się w 
mgławicę o blasku gwiazdy 10-tej wiel- 
kości. 

Cóż więc zaszło? 

Zauważmy przedewszystkiem, że wypa- 
dek obserwowany przez nas w lutym 1901 
roku mial miejsce bynajmniej nie w tym 
czasie. $ 

Podobnie jak strzał armatni słyszymy 
dopiero po upływie pewnego czasu od 


chwili, gdy go wykonano, a więc w se- 


kundę, gdy odległość armaty od nas wy- 
nosi 340 metrów, w 10 sekund, gdy od- 
ległość wynasi 3.400 metrów, w minutę, 
gdy odległość wynosi 20 kilometrów i t. d., 
tak samo spostrzegamy promienie świetlne 
po upływie pewnego czasu, slosownie do 
odległości gwiazdy, która je wysyła. Świa- 
tło bowiem przebiega 300.000 kilometców 
na sekundę. Na przebycie więc drogi od 
słońca potrzeba 8 minut, od Jowisza — 
36 minut, od Nepluna — 4 godziny, od 
najbliższej gwiazdy — 4 lat, od Arkturusa 
35 lat i t d. 

Odległość więc katastrofy w konstelacyi 
Perseusza od ziemi była tak wielka, że 
światło na przebycie jej zużyć musiało 
najmniej 800 lat. Pożar zatem, któryśmy 
obserwowali i fotografowali w r. 1901, w 
rzeczywistości miał miejsce za czasów kró- 
la Henryka IV. 

Pożary na niebie mogą być skutkiem 
przyczyn rozmaitych. 

Przypatrzmy się naprz, naszej własnej 
planecie. 

Krążymy w przestrzeni z szybkością 
poważną — 106.700 kilometrów na go- 
dzinę. s 

Jest to nasz ruch naokoło słońca, któr 
ze swej strony unosi nas z inną szybko- 
ścią ku konstelacyi Herkulesa. 

Zauważmy mimochodem, że ziemia, na 
powierzehni której mieszkamy, jest igra- 
szką przeszło dwunastu różnorodnych ru- 
chów. 

Cigg dalszy nastąpi. 


Lekovi tańców udziela Karol Kowalski ul. Garbarska |. 7 
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oknie, gdyż byłby niewątpliwie odniśsł silna 
kontnzye. Ponieważ Lasoń szkodę wynagra 
dził, będzie pociągnięty sądownie, tylko za 
nieomtrożną jazdę. 

Ruch przeuziotowy w „Sokole“ padgór- 
skim wzmaga się eoraz hardziej. Sala gimna- 
atyszna przepełniona jest twiczącymi, którzy 
z zapałem gotują się da wystąpienia na zla 
cia żywieckim. Z Podgórza wybiera się do 
Żywca okoła 100 osób, w tem 50-ciu kilku 
druhów i kilkanaście drnhiń, W pochodzie 
uroczystym zlotowym weźmie udział okolo 
50 druhów podgórskich, w ówiczeniach 39 
druhów i 9 druhiń. Wyjazd zastępu podgór- 
skiego nastąpi w sobotą dnia 10 czerwca br. 
o godz. 6:40 wieczór, z dworca krakowskie- 
go, wapólnie z drużyną krakowską. 

Członkowie „Sokoła* i obywatele podgór- 
Bey, którzyby mieli jeszcze zamiar udać się 
do Żywca, a dotąd ndziałn swego nie zgło- 
sili, zechcą to uczynić, najdalej do piątka, 
godz. 9 wieczór w kanceluryi „Sokała*. 

Skąd pochadzi tania czernidło? Zarząd 
fabryki czernidła Aniafelda i Ski w Podgó 
rau zanważył, że ad dlnższega czasu chłopa: 
ki na ulicy sprzedają w wielkiej ilości czer- 
nidło fabryczne, choć żaden x nich we fa- 
bryce esernidla nigdy nie kupuje. Dochodze- 
nie policyjne wykazało, że w każdą sohotę, 
kiedy z powodu święta izraelickiego nie było 
we fabryca nikogo z zarządu, jeden z robo- 
tników Jan Duda aprzedawał potajemnie chlop- 
com czernidło i na tej manipulacyi dobrze 
zarabiał. Ozy Duda miał wspólników i odkąd 
prowadził interesa na własną rękę, wykaże 
dopiero śledztwo, które prowadzi podgóraka 
ekapozytura policyi, 

Z Dębnik. Odnośnie do naszej notatki pt 
„Karygodne niedbalstwo“ otrzymujemy ze 
atrony dobrze poinformowanej następujące wy- 
jeńcienie, która chętnie zamieszczamy. 

Rano około wpół do 8 doniósł „ratownik“ 
Kminny pływający na łodzi po Wiśle, że wy- 
doby? z wody zwłoki nieznanego mężczyzny. 
Otrwymuwazy to doniesienie udał się naczel- 
nik gminy p. Mól, ponieważ ustawy karne 
zabraniają poruszania zwłok — do Podgórza 
do sądu z prośbą aby sąd zarządził co po- 
trzeba. 

Wypadek odnalezienia zwłok miał miejsce 
w niedzielę — skutkiem czego nie zastał p. 
Mól w sądzie żadnego urzędnika — wobec 
tego udał się do atarostwa, gdzie otrzymał 
polecenie wydania karty pośmiertnej. Po po 
wrocie do Dębnik zastał w awej kancelaryi 
rodziców utopionego, którzy otrzymawszy kar- 
tę pokmiertną mieli zająć się pogrzebem. — 
Gdy pora oznaczona na zabranie zwłok mi- 
nęła a rodzice zmarłego się nie zgłosili, po- 
słał p. Mól asesora Łobodzińakiego do Pod- 
górza, z prośbą o trupiarkę, której w Dębni- 
kach nie ma. Zanim trupiarka przybyła do 
Dębnik znów pewien czas upłynął, tak, iż 
zwłoki zostały zabrane do podgórskiej tru- 
piarni około godziny 2-ej. 

Taki był istotny przebieg sprawy, wobec 
którego trzeba przyznać, że jeżeli kto ponosi 
w tym wypadku winę, to tylko nasz kocha- 
ny biurokratyzm, który nie pozwala naczel- 
nikowi gminy na wydawanie w takich wy- 
pudkach zarządzeń na właaną rękę. 


TELEGRAMY „NOWIN“ 
Wojna rosyjsko-japońska. 


Aozbrajona akrąty. 
Waszyngton. Admirał Train donosi z 
Manili, że internował tam rosyjskie okrę- 
ty. Oficerowie i majtkowie po daniu slo- 
wa honoru, że nie będą brali udziału w 
dalszej wojnie — zoslali wypuszczeni na 
walność. 
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Oficerowie rosyjscy a bitwie pad Cuszimą 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Manili: 
Bawiący lu oficerowie marynarki rosyjskiej 
opowiadają o dalszych szezególach bitwy 
pod Cuszimą. Opowiadania przedstawiają, 
że Japończycy wprost zaskoczyli eskadrę 
Rezjestwieńskiega, albowiem Rosyanie nie 
widzieli żadnego okrętu japońskiego; o- 
kręly rosyjskie wcale nie były przygoto: 
wane do walki, załoga okrętów rosyjskich 
nie znajdowała się na swoich stanowi- 
skach. Atak Japończyków tak był nagly. 
że Rosyanie popełnili kilka błędów, które 
się już naprawić nie dały. 


Rokowania pokojowe. 


Londyn. Do „Morning Post* donoszą 
z Waszyngtonu pod datą wczorajszą: la: 
pończycy nie chcą pod żadnym warun- 
kiem podać awnioh warunków pakojawych 
zanim nia zblorą się pełnomocnicy. Wa- 
runki tylko wtedy będą podane, gdy pet 
nomocnicy osobiście się zetkną Potrzeba 
uregulowania kilku szczegółów, ale Ragge- 
valt ma silną nadzieję, że porozumienie 
przyjdzie do skutku. W Waszyugtonie sq 
dzą, że oficyalne ogłoszenie o porozumie- 
niu pojawi się w najbliższym czasie. 

Waszyngton. Ambasador francuski ud- 
hyl wczoraj konierencyę z prezydenlem 
Rooseveltem. Następnie przyjąl Roosevelt 
zastępcę sekretarza stanu Loomisa, który 
przedłożył mu szyfrowane depesze nade- 
szłe z Londynu i Petersburga. Depesze te 
dotyczą rokowań pokojowych. O treści ich 
zachowują tajemnicę. 

Paryż. Z dobrego źródła słychać, że car 
przez posła amerykańskiego w Petersbur- 
gu wyraził prezydentowi Rooseveltowi po- 
dziękowanie za jego trudy okoła wdroże- 
nia rokowań pokojowych, Car oświadczył 
przytem, że sprawę pokoju bierze sam w 
awe ręce. 

Ruchy wojsk w Mandżuryi. 

Londyn. Do „Daily Telegraph" telegra- 
fują z Tokio: Od czasu ostatniej bitwy 
morskiej zauważyć można bardzo energi- 
czne ruchy wojsk tak japońskich, jak i ro 
syjskich. Obie strony Coraz bardziej zbli- 
łają sią do siebie. Wojska rosyjskie cier- 
pią bardzo z powodu nadzwyczajnych u- 
pałów i braku wody. 

Armia rosyjska w niehezpiaczeństwie. 

Londyn. Dzienniki tutejsze omawiają wia- 
domość, jakoby Japończycy zająć mieli 
ważną pozycyę pod Onoso, pamię- 
dzy Ningula a Kirynem i twierdzą, że je- 
żeli wiadomość ta się sprawdzi, oraz dru- 
ga, iż w Onoso znajdować się ma już sam 
marszałek Ojama z główną swoją siłą, ar- 
mil Liniewicza groziłoby bezpośrednie nie- 
hezpieczeństwo zupełnego osaczenia, a 
Wladywostokowi odcięcie od 
strony lądowej. 


nast PP 
Car godzi się na pokój. 
Waszyngton. (Biuro Reutera) Podczaa 
ostatniego posłuchania ambasadora ame- 
rykańskiego w Petersburgu, oświadczył car 
gotowość rozważania aprawy zawarcia 
pokoju | wyraził gorące uznanie dla przy- 
jaznych słów ambasadora, wypowiedzia- 
nych w imieniu prezydenta Roosewelta. 
Ambasador amerykański Meyer opowiada, 
że posłuchanie miało charakter nader przy- 
jemny i serdeczny i sądzi, że widoki do- 
brych usług Ameryki są korzystne. 


Z CARATU. 
Adres do cara. 


Moskwa. (Pet. aj. tel.) Zgromadzeni tu 
reprezenlanci ziemstw i miast w liczbie | 


250 uchwalili wysłać przez deputacyę na- 
stępujący adres do cesarza Mikołaja: 

Ze względu na nader trudne położenie 
i wielkie niebezpieczeństwo dla Rosyj, a 
nawet dla tronu W. C. Mości, postanowi- 
liśmy zwrócić się wprost do Ciebie Najj. 
Panie, zapominając o wszelkich rozdziałach 
i różnicach zdań między nami, kierowani 
jedynie gorącą miłością dla ojczyzny. Najj. 
Panie! Wciągnięto Rosyę w fatalną woj- 
nę przez zbrodnicze nadużycia i niedbal- 
stwa Twoich doradców.* Nasza armia lą- 
dowa nie była w stanie pokonać wroga, 
nasza flota zniszczona. Grożniej jednak ad 
niebezpieczeństw zewnętrznych wybuchnąć 
może wojna domowa. Najj, Panie! Razem 
z całym narodem widziałeś wszystkie błę- 
dy nieoświeconej i szkodliwej biurokracyi, 
i postanowiłeś znieść to, przepisując sze- 
reg zarządzeń celem jej, reorganizacyi. Je- 
dnakowoż Twoje rozporządzenia przekrę- 
cono i nie przeprowadzona ich w żadnej 
gałęzi administracyjnej, Ucisk osobisty i 
spałeczny, zakneblowanie słowa i wszelkie 
rodzaje samowoli mnożą się i biorą górę, 
zamiast by zniknęły, jak nakazałeś Najj. 
Panie! 

Ze stanu „wzmocnionej ochrony“ i sa- 
mowolnych ograniczeń ze strony biurokra: 
cyi władze policyjne czerpią wzmocnienie 
swej siły, otrzymując nieograniczonne pel- 
nomocnitwa. Poddanym Twoim zamykają 
drogę, przez Ciebie wskazaną. Aby głos 
prawdy mógł dojść do Ciebie, postanowi- 
łeś Najj. Panie powołać zastępców naro- 
du, aby wraz z nimi pracować nad reor- 
ganizacyą naszej ojczyzny. Lecz słowo Two- 
je pozostało niespełnionem mimo zagraż - 
jących niebezpieczeństw ostatnich wypad- 
ków, Społeczeństwo jest zaniepokojone po- 
gloskami a pewnych projektach, według 
klóryeh w miejsce reprezentaeyi ludowej 
maj położyć koniec systemowi biuro- 
kratycznemu, utworzoną ma być konferen- 
cya reprezentantów stanowych 

Najj. Panie! Zanim będzie za późno, 
dla zbawienia Rosyi, dla zapewnienia po- 
rządku i pokoju, rozkaż niezwłocznie, aby 
zwołano reprezentantów narodu, wybra- 
nych w iym celu przez wszystkich Twoich 
poddanych bez różnicy aby w porozumie- 
niu z Tobą rozstrzygnęli o kwestyi Życia 
i śmierci: wojna czy pokój; aby ustanowi- 
li warunki pokoju albo je potępili, aby w 
miejsce obecnej wojny rozpoczęła się woj- 
na narodowa, któraby okazała wszystkim 
ludom w Rosyi, że nie jest ona już roz- 
dzieloną, że nie jest już wyczerpaną Wwe- 
wnęlrznemi walkami, ale przeciwnie uzdra- 
wioną i potężną w swojem odrodzeniu, 
skupioną około jedynego narodowego sztan- 
daru, któraby wreszcie w porozumieniu 
z Tobą doprowadziła państwo do nowego 
rozwoju. 

Najj. Panie! W rękach Twoich spoczy- 
wa cześć, potęga pańslwa rosyjskiego i 
jego wewnętrzny spokój, od którego zale- 
ży pokój zewnętrzny. W Twoich rękach 
spoczywają lasy państwa, objętego przez 
Twoich przodków. Nie waha; się, Najj. 
Panie, albowiem wielką jest w tej stra- 
sznej godzinie dla narodu odpowiedzial- 
ność Twoja przed Bogiem i Rosyą! 


SOBÓR. 


Peterburg, Wczorajsze posiedzenie rady 
ministeryalnej zajmowało się po raz pier- 
wszy sprawą zwołania reprezentacyi ludo- 
wej. Posiedzenie zagail przewodniczący, 
który — jak donosi „Ruś* — wskazał na 
okoliczność, że ciężkie zadanie zostało je- 
szcze skomplikowane wolą cara i obecną 
Ssytuacyą, która się domaga, aby syrawy 
te zostały możliwie szybko załatwione. 


abonent „Nowin* otrzymuje cenne premium 


sbadzi* 


Zasady projektu Rułygina inne 
szczegóły i propozycya utworzenia całaj 
„dumy goaudarstwiennaja* z wybranymi 
zastępcami ludu, zostały uznane za sta- 
sowna. Artykul, dotyczący wyborów da 
istniejącego samorządu i instylucyi gmin 
nych, pa dyskusyi, z kilku zmianami, u- 
chwalono, 


Rzezie na Kaukazie. 
Erywan. Dnia 5 b. m. dali Mahometa- 
nie kilka strzałów da Armeńczyków. Dwa- 
dzieścia osób zabilych lub rannych; mię- 
dzy zabitymi znajdują się dwaj Tatarzy. 
Sklepy natychmiast pozamykano. Dnia 6 
b. m. strzelaninę ponowiona; strzały pa- 
dały z dachów mieszkań. Armeńczycy 
przeszli do ataku, jedna bomba eksplodo- 
wała. Dnia 7b. m. wieczór ogłaszono stan 

oblężenia. Sklepy zaraz pozamykano. 


Z WARSZAWY. 


(Hydra reakcyi. — „Liga patryctyczna! i 
denumcyacyc. -- Strejk na kolci warszaw- 
sko-wiedeńskiej.) 

Na wieść o nowym zwrocie w polityce 
wewnętrznej, czego widomem świadectwem 
jest poddanie wszystkich spraw państwa 
pod komendę generała Trepowa, miano 
wanego onegdaj naczelnikiem całej žan- 
darmeryi oraz wszelakiej służby bezpie 
czeństwa publicznego, a według wiadomo 
ści dzisiejszych, mianowanego zaraz potem 
dyktatorem wojskowym — wszelkie stron- 
niecłwa reakcyjne, wszystko, co się oba- 
wiało reform, co miała nadzieję ulrzyma- 
nia, przeważnie we własnym interesie, da- 
wnego systemu czynowniczo-żandarmsko- 
szpiegowskiego, podnosi teraz głowę, wy- 
chodzi śmiało z nor, kretowisk i innych 
kryjówek, wołając hurra! — w rozumie- 
niu że generał Trepow ich obroni, a nie- 
przyjaciół państwa prędko wywieszać każe. 

Wśród takich zaszczytne miejsce przy- 
stoi stowarzyszeniu, które pod nazwą „Li. 
gi patryotycznej*, sformowało się przed kil- 
ku miesiącami w Moskwie, celem przeciw- 
działania wszelkim zachciankom i wogóle 
„buntom*. 

Jednym z założycieli i przewodników 
„Ligi patryotycznej* jest oslawiony reda- 
ktor Gringmuth osławionego organu „Ma- 
skowskija Wiedomosli*. 

Długo spała „Liga“, nie dając znaku ży- 
cia, Ale od chwili zamianowania generała 
Trepowa wszechwładnym panem Rosyi, 
„Liga“, natychmiast dała znać o sobie 
i wysłała adres zbiorowy do ministra 
spraw wewnętrznych. Akt ten jest prostym 
donosem, spisem imiennym około trzech- 
tysięcy „buntowników“, których, natych- 
miast trzeba przed sąd wojenny stawić, 
Łatwa się domyślić, że wśród tych 3000 
figurują nazwiska wszystkich działaczy w 
kierunku zwołania reprezentantów narodu, 
a więc ziemców, profesorów, prawników, 
publicystów, literatów i t. d. 

Na sobotę oczekują nowego atrejku ca- 
łe] służby na kalei warszawska: wiadeń- 
skiej, z powodu nieuwzględnienia przez 
władzę projektu zlikwidowania kasy eme- 
rytalnej urzędników i nie uchylenia prawa 
dyskrecyonalnego, przysługującego dyre- 
ktorowi, mocą którego może samowolnie 
dać dymisyę, lub mianować urzędników 
na wszystkie posady, poniżej sześciuset 
rubli pensyi rocznej. 

Gdyby sirejk przyszedł do skutku, byli- 
byśmy znów pozbawieni komunikacyi bez- 
pośredniej z całą Europą. 

Jak wiadomo wam, dymisya ministra 
spraw wewnętrznych Bułygina nie została 
i nie zostanie przyjętą. Natomiast wieść 
o mianowaniu Wittego kanclerzem pań- 


slwa, zdaje się potwierdzać, ale wszystkie |my nasz kraj”. Wszyscy obecni śpiewali 


wieści z Petersburga, wobec eoraz to wię- 
kszej chwiejności rządu, przestały mieć 
pierwszorzędne znaczenie. 


Rozdział Szwęcyi 1 Norwegii. 


Ręwolucya norweska nie będzie miała 
krwawych konsekwencyj. Wprawdzie za- 
równo Norwegia, jak Szwecya, zarządziły 
mobilizacyę, jednakże wojna, w której 
Szwecya miałaby ze względu na ilość 
swego wojska, sianowczą przewagę, bę 
dzie zażegnaną. Cały naród norweski ży- 
czy sobie samoistności, a wobec woli ca- 
lega narodu, Szwecya musi ustąpić. To 
zdaje się zrozumiano też już w Szwecyi. 

Jaki obrót weżmie osłatecznie kryzys 
północna, nie wiadomo jeszcze. Większość 
społeczeństwae norweskiego  usposobiona 
jest monarchicznie i chcialaby oddać tron 
norweski trzeciemu synowi króla Oskara, 
do tej pory jednak król Oskar nie udzie- 
T zezwolenia na utworzenie takiej secun- 
do-genilury. 

Również miożliwem jest jednak także, 
iż Norwegia ogłosi się republiką. Od de- 
cyzyi króla Oskara zależy teraz w pierw- 
sżym rzędzie, czy Norwegia ma zostać re 
publiką, czy królestwem. 

Głos B]ornsana. 

Wiedeń. (Tel.) Znakomity litera! norwe 
ski Bjórnsen nadesłał do „N. Fr. Presse" 
telegram tej treści: „Adres do króla jest 
wyrazem woli całego społeczeństwa nor- 
weskiego. Rozwiązanie mii jest dobro. 
dziejstwem dla całej Skandynawii“. 

Byornsen. 


W Szwacyi. 

Sztokholm. Wczoraj ponowiły się zno- 
wu demonstracye przed pałacem królew- 
skim. Król wyszedł na balkon wraz całą 
rodziną i wygłosi mowę do ludu, w któ 
rej wyraził podziękowanie za przywiązanie 
i miłość 

W. Norwegii 

Chrystyania. Storling upoważnił swega 
prezydenta, aby posłał królowi Oskarowi 
uchwalony adres. Modlitwę kościelną w 
Norwegii odpowiednio do sytuacyi zmie- 
niono w tym kierunku, iż opuszczona z 
niej ustęp, wspominający o zdrowiu dla 
radziny królewskiej. Deparlament kościelny 
wezwał duchowieństwo, aby podczas naj- 
bliższego nabożeństwa zamiast powyższego 
ustępu, uwzględniło już świeżą modlitwę 
za ojczyznę. p! 

Do dziennika „Aflen Pi slen” donoszą ze 
Sztokholmu, że szwedzkie ministerstwa 
spraw zagranicznych zwróciło się już przed 
tygodniem do swoich zastępców dyploma- 
tycznych zagranicą z zapytaniem, jakie 
stanowiska zajmą mocarstwa wobec ewen- 
tualnego zerwania unii. 

Berlin. Znawcy stosunków utrzymują, 
że wojny nie należy sią obawiać. Wojna 
nie miałaby żadnego celu, ba unia utrzy- 
mać się nie da. 

Radość w Narwegii. 

Chrystyania, (B. kor.), Wśród wielkich 
uroczystości wymieniono wczoraj flagę 
Unii na twierdzy Akershuss na nową trój- 
kolorową flagę norweską. Blisko 30.000 
osób zebrało się o godz. 10 przed połu 
dniem przed pomieszkaniem komendanta 
garnizenu. Obecni byli także czlonkowie 
stortingu. Komendant garnizonu odczytał 
uchwałę storlingu, poczem zdjął flagę 
Umi, Wojsko prezentowała przed nią 
broń. Muzyka zagrała melodyę pieśni „Sy- 
nowie Norwegii*. Wśród strzałów mo- 
ździerzowych zawieszona nową flagę. — 
Wojsk powtórnie prezentowało broń, m 
muzyka zagrała hymn narodowy „Kocha- 


i wznosili okrzyki. Uroczystość zakończyła 
się ponownem odśpiewaniem hymnu na- 
rodowego. 

Spokój w Szwecyi. 

Sztakhoim. Dzienniki nie chcą zbrojne- 
go wystąpienia przeciw Norwegii, Piszą 0- 
ne, że jeżeli Norwegia nie życzy sobie 
Unii, to nie można jej do tega zmusić. — 
Dzienniki konserwatywne domagają się od- 
dania sprawy przed sąd rozjemczy w Ha- 
dze. Dzienniki sotyalno-demokratyczne sto- 
ją po stronie Norwegii. 

Sztokholm. Kilka dzienników wyraża o- 
bawy, że zagranica mogłaby się wmięszać 
w kwestyę rozwiązania unii przez Norwe- 
gię i wyraża życzenie, aby Szwecya przy 
czyniła się, by odrębne państwo norwes- 
kie zostało przez Europę uznane. Tego sa- 
mego zdania jest wielu członków parla- 
mentu, Kilka dzienników proponuje, aby 
sprawę przedłożyć sądowi rozjemczemu. 
Chodzi o to, aby raz na zawsze pałożyć 
koniec sporom między Szwecyą a Nor- 
wegig. 

Ff arlament szwedzki. 

Sztokholm. (B. kor.) Nadzwyczajna se- 
sya parlamentu zwołaną została na 20-ga 
b. m. 

Na posiedzeniu Rady stanu pod prze- 
wodnietwem króla i w obecności następcy 
tronu, prezydent ministrów przedłożył u- 
chwałę stortingu norweskiego i oświad- 
czył, że Norwegia postąpiła samowolnie 
hez współudziału króla i bez względu na 
Szwecyę, w kwestyi istnienia Unii, któ- 
ra bez zgody obu narodów nie może być 
rozwiązaną. Uchwała stortingu jest cię? 
kiem naruszeniem praw Szwecyi. Jesl rza- 
czą nieodzownie potrzebną, aby parlament 
szwedzki na natychmiastowej nadzwyczaj- 
nej sesyi naradził się pad krokami, jakie 
ze strony Szwecyi mają być podjęte. 

Król rezygnuje. 

Sztokholm. Słychać, że król Oskar za- 
mierza złożyć koroną na rzecz syna Gu- 
stawa Adolfa następcy tronu. — Gustaw 
Adolf jest bardzo nielnbiany w Norwegii, 
gdyż żądał już dawniej energicznego zwa|- 
czania żądan norweskich. 


Malmó. Gdy następca tranu Gustaw 
AdcIf przybył tu z Berlina, ludność urzą- 


dzłą mu owacyjne przyjęcie. 
R 
Kranika 


Ze świata: ilustrowana. 
Rzeź w Śrywanie. 


Na Kaukazie krew leje się strumienia- 
mi. Pod osłoną i prolekcyą władz rosyj- 
skich zbrojne bandy tatarskie po miastach 
szerzą mord i pożogę pośród Armeńczy- 
ków, których setki giną w ulicach, 

Iłustracya nasza przedstawia nazajutrz 
scenę po rzezi. Dziesiątki trupów zwleczo- 
no na jedno miejsce, aby krewnym umo- 
żliwić ich rozpoznanie. 

Armeńczycy, którzy bezbronni paduli 0- 
fiarą gwałtów, poczęli wreszcie lakże się 
organizować i zbroić. W niektórych mia- 
stach kaukaskich przychodzi do formalnej 
wojny domowej, pełnej straszliwych okru 
cieństw. 

System rosyjski wszędzie okazuje się 
jednakowym. Mord i zdziczenie panują 
wszędzie, gdzie wlada czynownik moskie- 
wsk. Tu mordują żydów, tam Ormian, 
dręczą unitów, tam strzelają do hezbron- 
nych przechodniów. „Czarne sotnie" pod 
okiem władz krzyczą, aby mordowąć in- 
teligentdw... Chaos dochadzi do szczytu — 
i potrzeba zupełnego przewrotu, aby at- 
mosfera się oczyściła z miazmatów. 


Kw, abonent „Nowin“ otrzymuje cenne premium 


Kto za pół roku złoży prenumeratę z góry, otrzyma senzacyjną powieść H.6. Wellsa z 10 ilistratyani „Gdy Śpiący się zbudzi” 
Kie za rok złoży prenumeratę, otrzyma bezpłatnie wspaniałe Alhum Wawelu z ilustracyami kelorowemi Tondosa | Uzlewkły, 


e 


i XRurujais u awalch w Ńrakow s xiorzjomiaszają si a 4 "auch Pa 


na rok r905. 


W jakieh cenach kupować można wszolkie powozy 
tak mowa jak i używana w składach z pojazdami 


ŚT. GYRANKIEWICZA 


w Krakowie przy ul. św, Jana |, 30, 
przy uł. Brackiej I, 9. przy ul. Szpitalnej I, 34 


waprzaciw iaatra miejskiaga. 


Puwozy GzyWARa parokonno gruntownie odrestau- 
rowane w dobrym atania od 175 mł. i zwyż. 


Z powodu ”zwinięcia handlu 


urządza całkowitą, 


WYSPRZEDAŻ 


LĄ 


TOWAROWY 


Wilhelm Fenz 


Kraków, róg Szewskiej. 


H 

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGZEBONY JANA WOLNEGO È 
Główny skład i fabryka trumien przy ul, ów. Tomasza L 4. 
(tuż przy placu Śzczepańskim) Telefon Nr. 981. Filia mioa KM 
Kopernika L. 6. — Zakład urządza pogrzeby dla wszynłkich 
slanów, załalwia sam wszyśikie formalności, uchylając po- 
soalułej rodzinie wszelkich trudów. Również podejmuje się 

przewozu zwłak da wszysikich krajaw Europy. 

Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 
Posiada własne KATAKOMBY, adsiępuje miejsca poje || 
dyncze na wieczne czasy, lub przyjmuja zwłoki do lymczu- 
dowego przechowania za miernym czynszem miesięcznym, 
UWAGA. Nieklórzy z przedsiębiorców krakowskich ogła- 
szają się, iż mają własny wyrób trumien, co jest niezgodne 
2 prawdę, gdyż żaden z nich nie ma fachowego wykszla)- 
cenia, a tem samem i tramien mu wyrabiać nia wolno, a 


Powoziki nowa jedno i parokonne lekkie od 258 
zł. i zwyż. 
Wózki mawa o jadnem medneniu na cztery ouaby 
na resórach od [ff zł. i zwyż. 

Wózki mowa na jednego konia ma rarorach welwę- 
tam wybita z latarniami a dwóch siedzeniach od 
166 zł. i zwyż. 

Wózki używana jedno i parokonna grantawnie 

odrestaurowana na rasornch i paraeh od rt. iiwyk 
Amarykanki na listwach i wolantowa od 100 i awyś. 
Knczęr faatouowy używany samemu do powożónia 
na jednego i para kani A dobrym stanie ad 150 


. i zwył, 
Wolanty ezyli edkryta wene parokow 0 
ty ACH ad ke i awy 
Landanery o eliwnych omach używane 
odrestaurowame prawia jak nowa 2 
okrągłami swykłomi jak w laad 


289 


Into wni. 
ybami pół- 
a 250 m. 


Rynek główny, 


Zakład tryzyerski 


w Wadawicach przy ullcy Głównej 
4 urządzeniem lub bez z powadu 
wyjazdu tanio pa adstącienia p 
adr. H IO. past rest. Wadowice. 
421 1 


Skiep 


wiktualów w śródmieściu do 
odstąpienia z powodu wyja- 
adu właściciela. Wiadomość 
w dziale inseratów „Nowin“ 

ulica św, Jana 30. 422 


2 czeladzi 
stelmachów 


znajdzie, zn) cie w pracowni 
lózafa Rożdzeńskiago ulica 
Retoryka Nr 11 Kraków. 


Do_sprzedania! 
Sklep spożywczy z trafiką 


dobrze się rentujący co spra- 

wdzić można ne miejsen. 
Zwierzyniec l. 88 (vis a vis) 
klasztoru. 4253 


1121 WYROB KRAJOWY 


(BAWIA ANTONIEGO TABORA 


Ww Krakowie, róg św. Gertrudy I Zlelona 
poleca w wielkim wybar obuwia 
męskie po 4 zr. KO ot., damskia 
od 8 złr. 50 ct. oraz dziecinne, 


Hroki oimisossbow 


i awył. 
pojasd odstawiam 
spłainie de kużdej skacyi na awój koszt, 

Polecejąc awe układy wszystkim PP. kupującym 

gdyń posiadam najwiekszy wykór pojazdów 

w Krakowie, a że w ubiegłym roku był bran 

kupajączch . mało się sprzedało te też na tak 

rak 1906 midyłana sony i sprzedrją pa wlasnych 

eannch, a ta z powodu braku kupujących 
i miejsca w składach. 


|St. Cyrankiewicz 


» wdadcielel sktaću pawozew 
Kraków, ul św. Jana L 


tyłka ja, jako majster stolarski, prawo la mam 4 faktycznie 
irumny_ wyrabiam, 108 


Najwększy sklad 
Peleryn Zakopiańskich 


od deszczu— ciemnych i białych 


poleca 


po bardzo niskich cenach 
Bazar Krajowy w Krakowie 


róg ul. Brackiej 


Szafy, obrazy, sprzęty 
gospodarskie do sprze- 
dania, ul. Zyblikiewicza 


yL. 4, I. piętro, od go- 


dziny 3 do 5 popoł. 
420 1-3 


Na ślubu 
PFowozy i Remizy 1a 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmnie najtaniej 

w Krakowie Bt 
P. GUZIKOWSKI 
Pędziahów I. 18. talnfan 3 


Niklowy zegarek 
kieszonkowy 
88 godzin idący 
2 napisem 
SyatemRuskopt | | 
Pateni“ wraz 


pięknym łań- 
anazkium zł195 
trzy sztuki 5:50, 


sześć sztuk złr. (0 —Fdo nabycia 
w Składziej 


lgnacy Cypres, Kraków, Floryańska49 
Cenniki darma. 168 
r ł pe 

Obrączki Ślubne zyć waia: 

niej i za grawirowanie tychże 
anic nie liczy, 


8. ZOŁDANE ; jubiler 
Kraków, Jfikolajska 28. 199 


Kupujela u swoich w Krakowis, Kiarzy s cyasaly m Nowinach ke 


Na czerwiec! 
KSIĘGARNIA KATOLICKA |ý NAJNOWSZE 
ASKI mea 
KRAWATY, RĘKAWICZKI, 


Tetehare A. ks. — Miesiąc czerwiec Sebo sią 
+ trzech nowen i BO dniowego nnhożoństwa o Życiu 
wawnętrznem Obtygiusa Kor. 260 
Prokop O. kapucyn. — Miesiąc Najiw. Sare Jezu- 
sowego, oprawiona w płótno ang, r futera'em K 2. 
Jestto jedyne naboż. do N. Serea Jeznsowego wiel- 
kim drukiem a więc nadające się dla osób starszych. 
Na porto od każdej książki należy dolączyć 45 hal. 
od dwóch lub trzech tylko 55 halerzy. 


* Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGÓ 
kołnierze, woalki, pończochy damskie, dla 


w Krakowie 6, ulica św. Jana (Hotel Saski) 
poleen: e 
dzieci oraz skarpetki 
poleca w wielkim wyborze najtaniej 


Anast, FRONCZ Kraków, Floryańska 17. 
PIECZYWO KH 


EJ 
5S 
Eb 


Rok 
założenia 
1864. 


Rok > 
wies" PEO 
ZAKŁAD KAMIENIARSKI 
Fabiana HOCHSTIMA 


RAT IZRAROWIE 


przeniesiony został ma ul. Poselską 26, gdzie 
w umyślnie dla tego celu wystawionym budynku rorszerzył 


LJ r . 
W. Bujańskiego 
w Krakowie. 

zawiadamia P. T Publiczność, że powiększyła magazyny swoje na 

przechowanie mebli ża opłatą miesięczną lub kwartalńą. 
Uskuiecznia transporty własnymi wozami meblowytni patentowa- 
scu, koleją i drogą kołową lub morską, załatwia wszel- 
kie formalności 
całowe, wyrabia bi- 
lety okreżne, oraz 
g licencye od cła i 
przyjmuje wszel- 
kie dokumenla 
do legalizacyi. 


warsztaty dla wyrobów marmurowych specyslnie: płyt dk 
PP. stolarzy, meblarzy, cukiersi, masarni, hoteli, restanrncyi. 


423 Ceny bardzo przystępne, 1-56 
Przyjmuje też wszelkie reparacye uszkodzonych płyt marmurowych 
p 


nymi w m 


E Filia o. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEG 


W KRAKOWIE, 


kupuje i aprzedaja pod najkorzytniejszymi warunkami 


wszelkie papiery wartościowę, | 


( c. K WOZ PATENTOWANY UJ 
00 PRZEWOZU MEBLI 
EEE 


Pierwsze krakowskie wszechświatowe 
PIURO SPEDYCYJNE. 


822 wydaje 1—24 
oprocentowane asygnaty kasowe 
przyjmuje wkładki na książeczki rach. bież, 


Przyjmuje depozyta wartańciowe do przechowania 
i zarządu, udziela: zallczok na papiery wartość u 
i uskułecznia zlecenia na zakupna lub sprzedaż efek- 

tów ma giełdach krajowych 4 zagranicznych. 


LU 


. K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


| Krupówki, I. 35, vis-a-vis hotoln , Morskie Oko“ poleca Sz. P, T, Publiczności 
| Porcelanę, Szkło, Fajansy, Lampy, Wyroby z alpaki, 
| Herbatę rosyjską i chińską, Wyroby skórkowe, Przy- 
bory toaletowe, do szycia, haftu i robót ręcznych. 
Bielizną męską, krawntki, rękawiczki, kalosze, parasola etc, — Ceny krakowskia. 


SCHAMPOOING 8, TRG EST 
a BIROOLE Materye wełniane 


Perkxle, Ratysty, Płótun Szyrtyngi, Bie- 
mn J  llsnę stołową, Rieliznę męską i damską 
własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefńry, Kretony, Hiuski 


czyści, zapetlega wynadanu | rozdwajaniu włosów I Halki gotowe, Koce, Kapy. Chodniki, Wyprawy ślubne poleca 2 
Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszkią* | 
Perlumerye — Fabryczny skład grzebieni. 85 w Krakowie, ul. Mikołajska L. l. 


Zacenii zamtejac. wysyla aig odwrotna pocztą, — w niedziele i świata sklap zamknięty. — Cany niskla stała. 
po i ia ape o a | Ed ORO -: 


Mam zaszczyt zawiadomić Sz. P. T., iż z dniem 
18 maja przeniosłem 


Pierwszy Galic- Zoologiczny Zakład - 


KAZIMIERZA WALTERA| Ar 
pod Nr. 31 nanl. Sławkowską obok plant 


376 w Krakowie. 1-30 
Dziękując za dotychczasowe łaskawe względy 
polecam się nadal Sz. Publiczności 
Z poważaniem Kazimierz Walter 
BACZNOŚĆ! Ponieważ dawny mój lokal wyna- 
~m jąla inna firma, na taki sam interes 
zwracam przeto uwagę iż mój zakład znajduje się 
tylko pod Nr 3] na ul. Sławkowskiej obok plant 
w Krakowie. 


, Ruądowa PY upeneniaca 


i 
FABRYKA WÓD NINERALNYCH i SZTUCZNYCH | 


i BEECYALNIE AACANIGA IGR 
pod firmą 


K. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, mioa bw. artroży | 4, 
„| traba pod kontrolą Komiepi Pramysiowej Tow. Lal. Krok 
polecone przen ioż Towarzystwo 
Mesy mineratne odpowiadcjące skladom cnsmiecnyca, jak 
Woda hilinska, Giestueblerska, Sukerska, Vichy, Mar: wi 
badzka, Homburg, Kissingen, tadzieś upecyalae ksozccza 
Jak: hiowg, bromawą, jodawą, żelaniuta, kmuśną oraz wady 
Jecanisze normalne z przepian graf. Jawarskiswa 
Spizedat cząstkowa w aptekach i drogueryach Cenniki na 
mie fransa 


PR 


Wydawca: Lucyna Szczepańska. Medaktor odpowiedzialny; Ludwik Szczepański. Urukiem Jozefa Fischera w Krakowia 


